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Konsorcjum posługujące się na  razie firmę p. 
•lana Giitza właściciela browaru w Okocimie, po 
za którom jednak o ile się zdaje stoi kolej K a
rolu Ludwika, przygotowuje skwapliwie trasę n o 
wej kolei lokulnej zo stacji kolei galicyjskiej 
b łe tw ina  koło Brzeska do Nowego Sącza. L inja 
ta, której długość ni i dochodzi 50 kilometrów

Srojektownną je s t  dolinami Uszwicy, Łososiny i 
unajca, omija tym sposobem znaczniejsze t ru 

dności terenu i s tać się może współzawodniczką 
kolei taruowsko-Ieluchowskiej. Wybudowaniem 
tej linji udaremniłaby kolej Karola Ludwika tak 
że prawdopodobnio budowę kolei lokalnej z Do
bry koło LimaBowy do Wieliczki a względnie 
Swoszowic i wzmocniłaby stanowisko swoje wobec 
kolei państwowych w zachodniej części kraju.

Jaworów 19. stycznia. Wczoraj na uroczystość 
Jordanu odbył się tu wieczói ruski z przemowami 
tudzież z pop isanu muzycznymi i dekiamacyjny- 
mi. Urządzili go gośeio Uusini zo Lwowa pod 
kierunkiem p. Wnchuiauina i Nnhirnego, na za
proszenie tutejszego mieszczaństwa i duchow ień
stwa. 1'onieważ przemowy do publiczności i cały 
program wieczoru miały cel patryotyczny ruski 
a charak ter  bardzo wyraźny, dlatego podaję mo
je  uwagi o nim do K urjjra , w ktorego łamach 
już prawie s tała  jest rubryka głosów o kwestii 
ruskiej, Mniej jednak sympatyczne wrażenie niż 
owe głosy, wywarł na nas wieczór a naw et do 
smutnych usposobił rozmyślań. Znajdowali się 
na  nim mieszczanie i duchowieństwo ruskie, a 
oprócz tego zaproszono I tutejszą polską in te li
gencję, która nie domyślając się tendencji w ie
czoru, przybywszy, była zmuszoną wysłuchać 
niejedną przykrą i uiosłuszną uwagę przeciw 
Polakom wymierzoną.

Nadmienić przedewszystkiem muszę, że pierw
sza część wieczoru t. j. przemów, p. Nahirnego 
architekty *e Lwowa, była bez zarzutu i korzy 
s tne  wywarła wrnżenio. Mówił o spożywezem to
warzystwie runkiem „narudnoj torbowli* i za 
chęcał, aby lud ruski ockDął się ekonomicznie, 
nie duł się wyzyskiwać spekulantom i w tyin celu 
nak łada ł handle na stowarzyszeniach oparte. Spo
sób przemówienia był jasny, a jednak  eględny 
aby nie dotknąć nikogo zznproazouyoh. Przykla- 
aneliśuy przeto tyin szlachetnym dążeniom, zna
jąc  wielką nędzę ludu w okolicy Jaworowa.

Drugie przomówieme, a raczej odezyt wy- 
powiadziany przez p. W aeh n iin in a  profesora 
iwowrkiego, rozwiał niestety miłe wrażenie 
pierwszego

Zapowiedział on opiB historycznego rozwoju 
ra is ta  Jaworowa, a w rzeczywistości usiłował 
dowieść odrębności ruskiej wiary od „łatyńskiej* 
i wykazać, że Polacy są tu cudzym napływowym 
elementem. Wedle odczytu zawojowali Polacy 
Ruś, nawrócili przymusowo za pomocą Jezuitów 
na obrząd-k katolicki Rusinów należących po- 
przód do patrjarchów w Carogrodzie a nie do 
.Rym u*. Potem ciż Polacy buddwali n a  ruskiej 
ziemi „kosteły* podobnie, ale w J iworowie i 
obdarowywali ruskiemi majątkami probostwa. O 
tern, ża i ruskie cerkwie budowali, p. W. zręcznie 
zamilczał, a przecież do dzisiaj dość często na 
Kusi odprawiają ruscy księża modły na  intencje 
byłych polskich fundatorów cerkwi.

Następnie kilkakrotnie dobitnie podnosił, że 
ilekroć Polacy Rusinów bardziej do rnuru przy
ciskali, ci się ruszali i dawali się Polakom we 
znaki, a o klęsce zadanej przez Chmielnickiego i 
ówezotnych nieszczęściach mówił z prawdziwą 
przyjemnością.

Ilej, hej! wszystkiemu my zawinili w roz
woju Rusi a o zgubnych skutkach dla nas z po
wodu przymusowej obrony Rusi przed Tatarami, 
Moskalami Turkami jakoś zapomniał szanowny 
profesor historyk.

Pozostawiam kompetentnicjszyin dowodzenie, 
że Ruuini może Polakom mają do zawdzięczenia 
zachowanie wiary, iż nie je s t  ona dzisiaj muzuł
mańską, jak w B u łg a r j i ; to jeduak  każdy przy
znać musi, żeśmy Kuś od zalewu Niemców ochro
nili, że opędzając się ciągle ed najazdów wrogów 
na Ruś, nie mogliśmy się zorganizować wew nę
trznie, i to ważnym było powodem naszego upadku. 
Przyznaje to ,D i ło “ w swych artykułach o P o l
sce, żo Polacy byli za Bolrsławów silnymi na 
zewnątrz i wewnątrz, gdy nie potrzebowali opie
kować się Rusią.

Mówił dalej p. profesor o kolonizowaniu 
Rusi przez Polaków, a względnie Jaworowa, z a 
pominał jednak  i tu nadmienić, że przez napady 
Tatarów  był kraj wyludniony, a kolonizacja była 
dobrodziejstwem.

Pod Jaworowetn do dzisiaj mieszka ludność 
pochodzenia tntarskiego, więc w duć z tego, że 
T aiarzy  tu gospodarowali, i że było tu dosyć 
m u jsca  Da ich osiedlenie. Saiu p. W. dowiódł 
nieszkodliwości polskiej kolonizacji, nadmieniwszy,
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Masz słuszność zupe łną ;  podejrzenie jakie mia
łem  co do lir. Alureda zatruwa spokój mój i r a 
dość, którą znajduję tu przy pracy. Chociażby 
było ono nioiuasadnionem, cień jego zasłania 
mi drogę; zwłaszcza gdy jestem w jej obecności 
jest dla mnie ta myśl upokarzającą. Gdybym 
śm iał mówić o nim, prosiłbym o pozwolenie
przejrzenia papierów jakie mógł zostawić, ale
w tej Hprawie trudno mi choć słowo wydobyć 
n a  usta. A w końcu nie wiele bym pewnie wię- 
eej się dowiedział, aniżeli wiem. Prosta  zabawka 
aiJluchoioa z włoską dziewczyną nie zostawiła
pewno wspomnienia w umyśle takiego człowieka, 
chociażby ją  naw et i kochał. Wszak ci wielcy 
panowie tyle tych biednych motylków co dzień 
pozbawiają życia I

Po rtre t  postępuje wciąż dalej, mówią, że m a
lowany jes t  w stylu Cabaneia i to mnie właśnie 
gn iew u ; Cabanel jes t  wielkim mistrzem, ale ja  
niennśladuję ani jego ani nikogo, maluję to co 
widzę i czuję, u je le l i  inam juki wzór, to chyba 
nie w Cabuuelu a raczej w szkole weneckiej 
X V I wieku.

MiLdy test sam ą dobrocią, jesl nawei za do
brą dU  mnie; gniewa to wszystkich jej nujbliż- 
»*yrh, których tu widuję. Skoro obraz będzie go- 
towy, pojea, te ona na  jachc ie  swym na południe,

a mnie czeka wtedy długa, mroźua, pusta zima; 
gdybym miał tylko światło, to zająć się potrafię. 
Wstaję z brzaskiem dnia, aby kończyć lreski z 
T eokry ia , nie mogę znieść tego. iż ona mniema, 
że z powodu wygodnego życia, jakio mato tu 
uiekończę roboty. Jeżeli pogoda będzie sprzyjać 
spodziewam się ją  ukończyć do Wielkiejnocy. 
Mniemam, że pierwej ona nie wróci, bo z drogi 
powróci wprost do swego pałacu w Londynie nie- 
wstępując tutaj. Dziś zrana pytała mnie czy 
niechcę na zimę wrócić do Rzymu i dodała, że 
niepotrzebuję się uważać za obowiązanego do 
skończenia sali balowej, jeżeli mi to się nie po 
doba, lub jeżeli moje zwyczajo lub zdrowie wy
magałyby cieplejszego klimatu uu zimę. Tu p rzer
wała i spojrzała na mnie, a ja  czułem jak  mi 
palił policzki wstyd, bo wiedziałem, i e  uiemam 
pieniędzy na powrót do Rzymu, wydałem wszyst
ko na podróż tutaj i na zakupno farb a prędzej 
umrzeć niż jej to powiedzieć. Kiedy słyszę tych 
ludzi rozmawiających się o podróży, tam lub 
ówdzie, swobodnej tak jak  podróż ptaka, to po j
muję, że być ubogim, znaczy tyle, co być p ta 
kiem bez skrzydeł tak jak  ów brzydki kiwi, k tó
ry zdajo się być igraszką natury.

Właśnie kiedym był sam, zjawił się u ranie 
lord i rozpoczął rozmowę. Mówi on słabo po 
francusku aie zrozumieć go można. Powiedział 
kilka słów surowych o M iudy  i zakończył uwa
gą, że jes t  „eocjuette et fine mousbe". Odpowie
działem, że nie pojmuję, co to u n ie  obchodzić 
możo i że ja, który tyle od niej dobrego do
świadczyłem , nie mogę słuchać jej nagany. To 
go trochę zmięazało. W stał  i odparł krotko:

—• E h  bien, je  m 'en lave les m ains! —  i 
dodał następnie, że ma zamiar wyjechać do 
Slyrji.

Widocznie pragnął, a b jm  m a da ł jakieś z&-

że eię Polacy ruszezyli, jak  np. rodzraz żraurkow 
z Pomorza pochodząca.

O wschodniej wie.ze odrębnej od łacińskiej, 
było w odczycie do przesytu wieie. Od historyka 
obeznanego z postępowemi zasadami naszych 
ezaBÓw wymaga się, aby nie wywieszał wysza- 
rzałych haseł walk religijnych, które zawsze co
fały cywilizację. J e s t  wiele inuycb szlachetniej
szych idei, któreby talentowi p. W. dały wdzię
czniejsze pole do popisu. A ni .spodziewaliśmy 
się tfgo po nim, którego w „Lutni- zwyklićmy 
czcić jako sympatycznego Rusina „mistrza har-  
monji*.

Wspomnienie o Sobieskim byio również tą 
samą nacechowane niechęcią ku nam. Powiedział, 
że pamiątki po nim w Jaworowie, to nie ich lecz 
cadze, dlatego nie do nich należy, dbać o nie 
jak  np. o dom.sk na areszt obrócony zwany 
„pod Sobkiem". A przecież Sobieski obdarzał 
Jaworowian tyloma względami 1 Że pamiątki 
swoje i nie powiem cudze, w pokrewnej nam  
ruskiej narodowości szanować umiemy, dowodem 
zajęcie się nasze archeologią Haiic&a, a ów do
nn k przeznaczono na areszt za czasów giorma- 
nizacyjnycb.

Daremnie chcieliśmy choć coćkolwiok z Łgc 
usłyszyć w odczycie, że Polacy i Rusini to S ło
wianie, że doznają wspólnej doli zawisłości po
litycznej, że od wieków krew nasza zmięsz&m w 
rodzinach, że wpływ wzajemny nas uszlachetnia, 
oto były nasze rozpamiętywania, gdyśmy odczyta 
słuchali.

Cel p. Waehnianinc, jasny. P rzygo tow ana 
g runm  do wyborów poselskich, lecz czyż nie 
lepsza inna droga— wzajemnych ustępstw i poro
zumienia w komitatach? Czyż mogą żądać w 
krótkim czftcie 6wego narodowego odrodzenia 
od 1848 roku, aby odrazu wszystkie zdobyli 
prawa.

Wszak narody wszystkie zdobywają r_bie 
powoli prawa, a nie my przecież winni, i e  Ru
sini niedawno dopiero się ocknęli, & i to co po
siadają, zawdzięczają swobodom obywatelskim i 
konstytucyjnym, które przeważnie i wyłącznie 
prawie wywalczyli Polacy!

Na uczcie następującej po wieczorze, na któ
ry urządzający ją  mieszczanin i nac su prosił, 
s tara ł  się p. W. fałszywy dźwięk swego odczyta 
złagodzić - używszy porównania o harmoaji i o 
potrzebie utrzymania jej z Polakami. Powiedział 
także, iż nas potrzeba za gości uważać, a gość 
w dom— Bóg w dom.

pewui“nie, ale ja  nie widziałem zupełnie tego 
potrzeby. Przywiązują tu do mej osoby więcej 
uwagi, aniżeliin godzien. Jestże ona kokietkę? 
Temu nio wierzę. A jeżeli jest,  cóż mnie to ob
chodzi. Jes tem  człowiekiem, który tylko portre t 
jej i salę jej balową maluje.

Dzisiaj z rana  weszła ona do sali, gdym 
rozpoczął moją pracę. W ostatnich dwóch tygo
dniach zaczęła wstawać wcześniej; często widy
wałem ją  wkrótce po wschodzie słońca w ogro
dzie, a raz czy dwa razy ją  naw et spotkałem.

—  Czemuż pan pracujesz z tftkiem wytęże
niem —  zapytała patrząc na mą robotę. —  Cze
muż się pan tak spieszysz, aby ukończyć jak  
najprędzej? Czy panu sprzykrzyła się już Anglja 
i Milton Ernest?

Odpowiedziałem, ie  Bądzę, iż rzetelność sa 
ma żąda, aby dzieło to jak najprędzej było u- 
kończoue.

—  A gdy będzie ukończone —  rzekła k l i t 
ko lecz z wdziękiem —  czy wtedy pójdziesz pan 
i pożegnasz nas bez żalu?

Czułem, że blędnę, bo wiedziałem, iż cier
pieć będę wielo i odparłem, że jeżeli w końcu 
powie, iż dzieło udane, to Bmutku już czuć nie 
będę ale wdzięczność.

—  Wdzięczność 1
Wdzięczność! zaw o ła ła , jakby urażona. Ach! 

jakże piękną była w lej chwili, w b is ł  i kaszmi
rowej sukni rannej czaruem futerkiem obłożonej, 
z ogromnym bukietem róż w ręku.

—  Wdzięczność I —  powtórzyła goręcej — 
to ja panu wdzięczność winna jestem I Uuiększy- 
I iś  pan dom mój prawdziwemi arcydziełami sztu
ki, a mai* nauczyłeś myśleć, czuć, dałeś mi po
znać próżność i egoizm dotychczasowego mego 
i jo ia  1
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Pięknie? gdyby ta prawda z oaczytn była 
wynikała.

W miłej jednak  pamięci zachowamy przemo
wę p. Nahirnego, która budowała— a nie siała 
rozdwojenia.

Ala bo też p. Nahirny przez 12 lat swego 
pobytu w Szwajcarji poznał tam obok zas«d e- 
bonomicznych, tak ie  zapewne i piękne urządze
n ia  tpołeczne dwóch róinych narodowości wspól
n ie  ze sobą w zgodzie mieszkających. Przeszcze
pianie tych twządzeń—oto piękne pole do dzia
łania.

Sympatyczne głosy pracowania dla wspólne- 
o dobra— spotykamy coraz częściej w koreopon- 
encjach do polskich dzienników pisanych przez 

p. F ranka  i innycn, to te i  miejmy otuchę, ie  
nie wszyscy Rusini dzielą przekonania od
mienne.

„Pamiętnik fizjograficzny^.
Dzięki energji szcznpłej garstki uczonych war

szawskich wyszedł czwa.ty tom pomnikowej publi
kacji, jaką jost bezwątpieuia „Pamiętnik Fizjogra
ficzny". Myślą przewodnią wydawców jest serdecz
na chęć zebiania wszelkich wiadomości o przyro
dzie krajn naszego, o j«go zjawiskach meteorolo
gicznych, hydrugra^ji, pokładach geologicznych, flo 
rze i fannie, oraz o wszystkiem, co wskazywać 
może związek mieszkańców krajn z jego przyrodą. 
Zadanie to n ie ła tw e; nie da się pewnie osiągnąć 
w ciągu la t  para lab kilka, zwłaszcza, żc kraj 
nasz pod wzglądem przyrodzonym zbadany został 
poprzednio tak mało, iż chyba nie przesadzimy 
twierdząc, iż w tym kierunku ule wyszliśmy je 
szcze dotąd ze sfery początkowania, choć Akade- 
mja umiejętności pracuje w Galicji ud lat kil* 
bnnastn. ^

Tom czwarty „Pamiętnika warszawskiego" pod 
względem bogactwa treści przewyższa poprzednie, 
wróżąc wydawnictwa tema długotrwale Istnienie. 
Z  czasem treść ta, jak komitet redakcyjny ma na
dzieję, da się jeszcze baidziej wzbogacić, a zwła
szcza wciągnąć w pewne karby systematyczności, 
gdy ami ino wicie dorywcze jeszcze dzUlaj ba l  oni 
fizjograficzne w krajn naszym, nabędą większej niż 
dotąd ciągłości.

W pewnych kierunkach zanosi się na to jaż 
dzisiaj, gdy staraniem Towarzystwa popierania 
przomysłn i handlu w Warszawie założone będą 
stacle meteorologiczne przy cnkrownlach i gdy s ta 
raniem redakcji „Wszechświata" w życie wprowa-

j deone wycieczki botaniczne, dadzą kiedyś poznać 
florę krajów , w Łupelaośsi.

Ponieważ szczegółowy rozbiór Btadjów zawar
tych w tomie rzeczonym przechodzi zakres ssczn- 
piych ram czasopisma niespecjaluego, ograniczamy 
się przeto na ich wyliczenia, pozostawiając ocenę 
kompetentnlejszym piórom.

Dział meteorologii i hydrogiafji w tomie 4 ym 
opracowali, p. Kowalczyk w „Wykazie spostrzeżeń 
meteorologicznych obserwatorjura warszawskiego z 
roku 1881 i 1882“, oraz p. J a n  Jędizejewlcz , W 
spostrzeżeniach stacji meteorologicznych w Płoń
ska za rok 1883". P Apolinary Pietkiewicz po
mieścił : „Bmlenność roczną ciśnieuia powietrzni
w Wat-zawie (z tablicą).

Dział geologji obe jm ie  prace następujące: W. 
Kosiński; O badaniach geologicznych dokonanych 
w gnbet-. Kieleckiej i Radomskiej rokn 188o. Z rę 
kopisom pozostałego po autorze zebrał i podał 
dr. Trejdosiewicz.

A. Michalski: Zarys geologiczny strouy połn- 
dniowo-zachodnlej gnb. Kieleckiej.

Ladwik Zejszner: Poszukiwania geologiczne
dokonane w połndniowo-zachodnich okolicach K.ó- 
lestwa Polskiego, a przeważnie w górnej dolinie 
Warty w rokn 1864. Zestawił i podU Choroszew 
ski, inż. górnik.

Jerzy  Bogumił Pasch (tłumaczył Bronisław 
Relchman): Nowe przyczynki do geognozjł Polski.

A. Michalski: Badania geologiczne dokonane w 
rokn 1883 w poładuiowo-zachodniej części gubernji 
Radomskiej i Kieleckiej.

Dział botaniki i zoologji zawiera nader cenną 
pracę p. Kazimierza Lapczyńsklego, p. n. Wyciecz
ka na Litwę 1 nad Bałtyk.

Eichlera : Spis mchów liściastych, widłaków i 
paproci zebranych w dobrach międzyrzeckich, oraz 
w trzech innych stanowiskach gubernji Siedle
ckiej.

Witolda Tjopatty: Mftterjały do flory algolo-
gicznej okolic W ai sza wy.

Kamińskiego: Nowy nabytek flory polskiej.
Antoniego Wałeckiego -. Przyczynek do fanny 

tergologicznej krajn. Smintl.as.
J .  Bznabla: Opis nowych gatunków much k ra

jowych.
Henryka Dziedzickiego: Przyczynek do fanny 

owadów dwnskrzydłycli. Gatnnki rodzaju: Mycothe- 
ra, MycethophiU, Staegerin.

Fryderyka Osterloffa: O chrząszczach k ra
jowych.

Antoniego Slósarskiego : Zwierzęta zaginione
(dyluwlalne). Kilka słów o nosorożcach dyłnwial-

nych: Rhlnoceros tiohorhinns FicŁer 1 Rhinoecros 
Merckilł Jttger.

Dział antiopologjl zapełnili: Tymoteusz Lu -
niewski krótką, ale cenną pracą p. n. Cmentarz 
starożytny w Czekanowie (gnb. Siedieoka). Leon 
Dndrewicz: Mogiły kamienne w Tkaczewie. Jan
Karłowicz Chata polska. Stndjam 1 Ingwistyczno- 
archeologiczne Na pracę p. Karłowicza zwracamy 
uwagę ze względów, że jest ona cennym przyczyn
kiem do dziejów mieszkań w Polsce w zamierzchłej 
przeszłości.

W Miscelaneach geograf dr. Kozłowski pomie
ścił pracę wyczerpująco obrobioną, p. n. Powstanie 
nasypów nadbrzeżnych, przesypów i raf zatoki 
Gdańskiej. Marja Tworłowska Przyczynek do flo
ry Pińszczyzuy. R. Sabkiewicz: Roślinność i zwie
rzęta okolicy żytomierza. Profesor Ślósarkf: Szcząt
ki kopalne zwierząt, nadesłane do wydawnictwa 
„Pamiętnika fizjograficznego".

K P t O N I K A
Marszałek krajowy po zwiedzeniu destylat ni na

ftowej w Peozyniżynie i kopalń w Słobodzio m a 
gurskiej powrócił wczoraj wieczorem do Lwowa.

Nominacje urzędników w magistracie lwowskie 
ciągną się od trzech miesięcy z bezprzyKłaanemi 
przewłoka, i. Reorganizacja Inb? obrachunkowej 
jeszcze nieskończona, a we czwartek przystąpiono 
do mianowań w etacie konceptowym. Propozycje 
dotyczącej sekcji były dość zgodne z propozycjami 
magistratu, i zdawało się, że na jodnera poiiedze- 
uln wszystko się załatwi. Tymczasem praca ta 
utknęła niespodzianie zaraz przy wyborze konsylja- 
rzow. Wynik podaliśmy wczoraj w jednej części 
nakładn. Powtarzamy go dzJś z uzupełnieniem. Na 
nowy e ta t  przeniesieni zostali wiceprezydent Kre- 
chowieeki Juljan (chory od kilkn miesięcy) 1 starszy 
radca LyszkowakJ. Starszymi radcami zamianowano 
pp. Romanowskiego (szefa biura budowniczego) i 
Tarnawskiego (szefa blnra wojskowego i konskryp- 
cyjnego). Na posadzie młodszego radcy pozostawio
no p. Leopolda Stronera, a nowo mianowani zo
stali radcami sekretarze: Strzelbicki, Cossa i Wit
kowski. Pozostaje jeszcze piąty do zamianowania, 
a nasennie 8 sekretaray, 8 komisarzy i 8 końce- 
platów.

t  Juijusz hr. Dzieauszyoki, słynny przed laty 
właściciel stadnin rasowych, umarł wczoraj we 
Lwowie w 67 roku życia po długiej słabośei. — 
Obcnód pogrzebowy odnędzie się w poniedziałek
0 godzinie 5tej po południu. Zwłoki odprowadzone 
będą do dworca kolejowegc na Podzamcza, zkąd 
odwiezione będą do grobowca familijnego w Jar- 
czowcach.

t  Wiktor Wisłooki, starszy inżynier namiestni
ctwa zmarł Ucząc la l 60,

Wyohoditwo do Ameryki. W zachodniej części 
krajn emigracja, zwłaszcza <lo Ameryki, mimo wy- 
sileń władzy, jeszcze ciągle prowadzoną jest w for
mie interesn, jakoy jaki handel towarem. Złe cią
gle się zmniejsza, dzięki energicznym krokom wła
dzy, ale ponieważ zły człowiek, nawet ograniczony, 
jest, jak  praktyka od wieków uczy, zawsze bystrzej
szym nawet od prawodawoy i potrafi ominąć usta
wy, więc i w tym wypadkn niesumienni a sprytni 
agenci nmicją sobie radzić. Jeżeli jaka  staoja ko
lejowa jak np. w Oświęcimie jest pilnie strzeżona, 
to ajent umie ją  ominąć, traiiHportnjąc włościan z 
bezpieczne1! stacji przed Ośwlęclinem wozami pu za 
Oświęcim i dopiero tam kupnie im dalsze bilety 
kolejowe. Tu już współudział ogółu w pilnowania
1 czawnuin jes t  konieczny, tera konieczniejszy, ze 
sidła zapuszczane bywają z daleka. Na naszym 
biednym włościaninie bogacą «lę ajenci emigracyjni 
nietyiko w kraju, lecz w Berlinie, Hamburga itd. 
Szczególnie Hattfeldt, ajent z Berlina, upatrzył 
sobie Galicję jako polo działania i rozsyła swoje 
zaproszenia i anonsy całnmi masarni.— Włościanin 
zwerbowany przez Mnttfeldtn, dostaje się dc B er
lina za pośrednictwem agenta galioyjskiogo, u gdy 
stanie na dworca w Berlinie z czerwoną kartką 
Matlfeldtn n kapslnsza, jnż jako towar Idzie ztatn- 
tąd w dalszą drogę boz wytchnieniu aż do Nowego 
Yorkn.

Pan Długoszowski Bolesław, inżynier cywilny i 
budowniczy, po ukończenia budowy kolei .Tarosław- 
Sokal osiadł stale we Lwowie i otworzył binro 
techniczne (nlica Czarnieckiego 1. 26.)

Wścieklizna. Maszynista kolei czerniowieckiej 
p. Knbik, nkąazony został przed 4ma miesiącami 
przez małego pleBka. w poniedziałek zraua oka»a-

Nic nie odpowiedziałem, bo i cóż mogłem 
rzec na  to.

Widzę tylko — mówiła dalej --- że pan 
grzeszysz zbytkiem dumy, a raczej zbytkiem 
skromności. Czyż pan zamierzasz pozostać tu 
e&m jeden  przez tę zimną i długą porę roku? 
Przykro mi nawet o tern pomyśleć. Nie masz 
pan  wyobrażenia, do jakiego stopnia nieznośną 
je s t  zima w Angljil

—  Wątpię, ażeby mi się tutaj przykrzejszą 
wyaać miała, jak w Paryżu, w małej mojej 
izdebce na poddaszu, a nawet jak  w Rzymie, 
gdy wichry dmą od północy: zresztą, dodałem
ciernej, nie będę się czuł zupełnie nieszczęśli
wym, bo mi pozostanie jej wspomnienie... i por
tret.

Być może, że to powiedzenie niewłaściwem 
było z mej strony, lecz nie wydała mi się obra
żoną, przeciwnie z nśmiechem pudnła mi różę ze 
swego bukietu i prosiła, abym na dzisiaj zaprze
sta ł  pracy i udał się z nią na śniadanie, / r a z u  
wahałem się, ale tak usilnie i z takim wdzię
kiem nalegała, że jej odmówić nie mogłem. L a 
dy lierm inia  nadeszła i usiadła z naini do stołn, 
lecz oprócz nas trojga, wszyscy w pałacu spali 
jeszcze. Byliśmy zupełnie swobodni, śmiech i we
sołość towarzyszyły naszej rozmowie, przez o- 
tw arte  okna dolatywała nas świeża woń trawy 
zwilżonej rosą poranną i ostatnich kwitnących 
róż, któremi się tu jeszcze szczyci babie lato.

Zaprawdę, mając wspomuienio podobnych 
ohwil, szczęśliwym nazwać się m ożna, chociażby 
naw et przyszłość cała samych trosk i goryczy 
miała być panią I Lecz co za myśl powstaje w 
mej głowie i do szaleństwa niemal mnie dopro
wadza! Hoże ona mnie kocha !—  Ojcze! ro mam 
czynić? —  Ojcze! wesprzyjcie mnie Waszą radą! 
powiedzcie, co o tern myślicie?...

Przewielebny F.ócefino Ferrari* do 
Leone Renzo.

Nie umiem ci ładzić z daleka, dziecko moje 
wiesz, że od d»wna zerwałem ze światem i 

mało wiem, co się teraz na nim dzieje. Twej 
zacny charak ter  i duma twoja, tern większa, że 
niektórzy prawa ci do niej zaprzeczają, najle
pszymi doradcami ci będą w tym trudnym razie, 
ich natchnieniem się kieruj. Łatwo i bez zdzi
wienia przypuszczam, że lady Oharterys zająć 
się tobą mogła — twoje ku niej uczucia od da
wna tajemnicą dla mnie nie są, lecz wyznam ci 
szczerze, że w, całym tyn: stosunku źródło wiel
kich cierpieli upatruję dla ciebie. Jeżeli p ra 
gniesz rzeczywiście wyrwać się z pod uroku, j a 
ki cię opanował, uciekaj zawczasu, opuść Anglję, 
wracaj do domu — wiesz, że nic wielkie es mo
je  zasoby, lecz zawsze stoją do twego rozporzą
dzenia — tn przynajmniej znajdziesz uspokojenie 
snmienia i duszy, tak, jak  ja  sam je nidgdyś 
zn&l&ztem, chociażby żałość nieutulona i urok 
wspomnień niewygasłych miały ci towarzyszyć 
wśród gór naszych przez całą resztę życia.

Leone Renzo do Przew. Kccelino Ferraris. 
Dobroć Wasza dla mnie wszelkie wyobraże

nie przechodzi, drogi ojcze! Jeżeli lady Charto- 
rys wyjedzie z Miłton-Ernest, pozostanę tu i fre
ski moje wykończę - -  gdyby ona pozostać mia
ła, macie słuszność, muszę ztąd uchodzić, — 
locz dla umie wszystko skończone, gdziebądż 
się schronię, utraconego| spokoju duszy nic mi 
już nie powróci!

Lady C harterys do M. '1 homar 
Sta tek  mój Gl&ucus powieść macie do M&r- 

sylji i tam dalszych rozkazów oczekiwać.
(Ciąg dslssy nastąpi).



KURJER LWOWSKI. i

v  &5ę nagle n niego s / j ip to u '. ta  wścieklizny, a 
przeniesiony do szpitala powszechnego w Oser- 
ulowcach przedwczoraj zakończył Bycie.

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Pan Ferdynand 
Haiss rodem r. Andrychowa w G.licji. otrzymał 
stopień dr. praw

Konfiskata ISowa hcform n  została przedwczo
raj skonfiskowaną za artyknł . 0  powstaniu ety 
■ozniowem."

Namiestnictwo nadało prezsntę na opróżnione 
J?r. kat. probostwo w Niedz wiedzy księdza Plot.o- 
Wl Ilnickiema.

Towfaizy«two lekbidkie krakowskie odbyto w Bro
dę pod przewodnictwem wiceprezesa dr. Wiszniew
skiego posiedzenie, na którem po nczczenin pamię
ci Bp. dr. Żnllńsklego zmarłego we Lwowie i po 
przyjęciu dr. Jan a  Prusa i tir. .Tnliana Czyrniań- 
Skiego na człon ów Towarzystwa, przedstawił i 
umówił dr. Kopff przypadek zgorzeli dobrowolnej 
Wylecr.onej, następnie podał dr. Schaitter nwagi 
Hau dyagnostyką sądowo-lekarska śmierci z zacza
dzenia; wreszcie opowlodslał prof. dr. Obalińskl 
przypadek powtórnej laparotomii z powoda niedro
żności jelit przez siebie wykonanej. W dyskusji 
zabierali głos pruf. Blumenstok, prof. Miknlicz i 
■dr. Warstiiiaucr.

Dluozegu u nas tylu pisarzy pokątuyoh. Według 
wykazu mftiiaterętwi oświaty było w Galicji z koń
cem roku 1884 ogoleni 29ó adwokatów. Podczas 
gdy niektóre miasta Galicji rn.iją zbytek adwoka
tów, w następujących powlutich sądowych nie ma 
wcale adwokatów : a) w okręgu krakowskiego sądn 
wyższego: Brzesku, Dobczyce, Krzeszowice, Liszki, 
Niepołomice, Radiów Skawiua. Wieliczka, Wiśnicz, 
Wojnicz, Andrychów, Jordanów. Kalwatja, Kęty, 
Haków, Milówka, Ślemień, Brzostek, Dębica, F ry 
sztak. Pllk-no, Radomyśl, Ropczyce, 'inchów. Stary 
Sącz, Biecz, Ciężkowice, Gsamy Dunajec, K ro 
ścienko, Krynica. Limanowa, Mszana dolna, Gło
gów, Kolbuszów, Łańcut, Leżajsk, Nisko, P rze 
worsk, Rozwadów, Sokołów, Strzyżów, Tarnobrzeg. 
Tyczyn, Ulanów — r a z e m 44. — b) W okręgu 
lwowskiego sądn wyższego: Bełz, Bobrka, Ciesza
nów, Kulisów, Lubaczów, Mosty Wielkie, Nieml- 
l-ów, Rawa, Sżczerzeo, Uhnów, Wlunlkl, Zalesie, 
Chodorów, Kozowa, Podhajce, Przemyślany, Wi- 
śnlowczyk, Bohcrodczany, Delatyn, Halicz, Kalasz. 
.Monanterzyska, Sołotwinu, Ttnmacz, Tyśmienlcn, 
Wojnltów, Złoty Potok, Gwoździec, Horodenks, 
Knty, Obertyn, Peczenizyn, Zabłotów, Badianów, 
■Grzymałów, Tiusiatyn, Kupyczyńce, Mielnica, Mi- 
kulińoe, Nowe Sluło, Skałat, Tłuste, Trembowla, 
Zburaż, Bnsk, Gliniany, Kamionka Strumilowa, 
ŁOpfttyn, Olesko, Zalożce, Zborów, Baligród, B ir

cza, Brzozów. Bukowsko, Dobromil, Dukla, Jaw o 
rów, Krahowieo, Liska, Lutowiska, Mościska, Ni- 
żankowiec, Hadymno, Rymanów, Sądowa Wisznia, 
Ustrzyki dolne, żmigród, BorynU, Dolina, Komar- 
no, Łąka, Medenice, Mikołajów, Rożnlatów, Radki, 
Skole, Starasól, S ta te  miasto, Tarka, Zarawno i 
Siydaezów, razem 82. Ogółem tedy 120 powiatów 
sądowych nie ma ani jednego adwokata.

Metammeh i Shendi, miasta odgrywająoe obec
nie pewną rolę jako ostatnie staoje angielskiego 
korpusu ekspedyoynjegu nad Nilom, tak opisują 
dzienniki angielskie. Kutawmeh jest to starożytna, 
b rn ina mieścina nad Nilem licząca 3.800 mieszkań
ców. j a k  wszystkie miasta w Sndanio otoczone jest 
watem ziemnym, który jednak nie długu zdołał by 
•przeć sic armatom. Wchodsąc do miasta trzeba 
przy bramie zapłacić małą daninę. Od bramy do 
Nil a ciągnie się długa nlioa złożona z lepianek i 
ta  jedna tilica stanowi całe miasto. Tnż nad Nilem 
stoi większy budynek z obszernym podwórzem, na 
którem odbywają się targi tygodniowe. O milę dro
gi leży Shendi dawniejsza stolica nubijskich 
Kioiow Shendi liczy 15.000 mieszkańców a w ich 
liczbie kilkaset z wędrownego plemienia ITaden- 
dog. W Shendi znajdnją się dwie szkoły teologicz
ne Medrassah zwane, stąd też miasto nchodzl za 
siedzibę mahometańskiej nauki i wiedzy.

Ktiężniozkz WSzs. Księżna Helga de la Bracha, 
która przez całe życie wydawała się ślabną córką 
króla Gnitawa fV. I Jego żany Fryderyki Wilhel
miny, zmarła onegda) w Sztokholmie w ostate
cznej nędzy. Przez długie lata prowadziła ona pro- 
oesa z dworem, który stanowczo zaprzeczał jej u 
znania i dotacji. Mimo iż jej udowodniono, że naj
mniejszego prawa do nznrpowanego tytnłn nie po
siada, a nawet grożono prawem karnem, Helga de 
la  Braohe, do ostatniego tchnienia nie ustąpiła.

Król owakie pocnousenie przeszło u niej w manję 
nieuleczalną. Dawniej miała się dotizo, g iyż  dwór 
przez dłuższy czaz dawał jej znaczną zapomogę, 
kiedy jednak nparta kobieta nie zaniechała -wych 
rcitozeń, zapomogę cofnięto. Przy końcu Bycia 
Helga de la Braohe Była jnż prawie z jałmużny.

Śnieżyca we Włoszech. W wiosce Fraasinere 
koto Snsa śnieg zasypał dnia 20. b, m, 15 domów, 
przyczem 11 lndzj utraciło Bycie. Między Majola 
a Dtm»nte zginęło w ten sam sposób troje osób, 
& w Fn.sino wydobyto z pod ńulega 25 trupów.

Trzgikomiozny wypadek zderzył się niedawno w 
pewnej rodzinie w Warszawie. Czytamy w K urje- 
rzc Foremnym: Państwo X. mają dwie prześliczne 
córeczki, które oprócz posiadania nadobnych tw a
rzyczek i starannego wychowania, otrzymać mają 
i niezgorszy posążek. Naturalnie więc, z zbiegiem 
rzeczy, około tak ponętnych kandydatek na Bony, 
kręci się mnóstwo kandydatów na mężów. Fomię 
dzy starającymi się o starszą z panien znajdował 
się także i p. Z., niemłody jnż . ulb wcale miły i 
majętny człowiek, mający tylko jedną wadę -  j e 
żeli to wadą bazwać można. Namiętnie lubił nie- 
tylko p i s y w a ć  witraże ale i p o p i s y w a ć się 
niemi. Kilka dni temn p. Z. edbiera list od rodzi
ców swej bogdanki z zaproszeniem na małe zi b ra
nie. Podczas wieczoin don ląduje się, iż goście za
proszeni są z powoda przypadającej właśnie rocz
nicy urodzin starszej panny X. Biedny konknrebt 
w rozpacz) ! Tak piękuą stracić sposobność do wy
powiedzenia kilka wierszy! Nie, to być nie może!

W głowie jego powstaje heroiczna myśl; z a 
improwizować na razie wierszowane powinszowanie, 
które mn może zjedna na zawsze serce rozczulo
nej panny. Klika chwil tylko namyśla i skąpienia 
w spokojnym jakim zakątka i udać mn się mnsi. 
WpaJa mn na myśl gabinet pana domn, położony 
na nboczn — skrada się doń, lecz drzwi zamknię
ta na klacz, gdyż jak objaśnia go służący, panien
ki przygotowały tam różne niespodzianki. Biedny 
poeta rozmyśla, co ma uczynić, gdy w tern we 
drzwiach sąsiedniego pokojn zjawia się s łodsza 
panna X. w towarzystwie kilkn lanych osób. Pan 
Z. szybko zbliża się do niej i szepcze wzruszonym 
głosem:

— Pani, rl»tnj się nademną, a zasłużysz so
bie na dozgonną wdzięczność; błagom o klacz, pa
pier i świecę. Tableau!

P» obwili całe towarzystwo wybucha home- 
rycznym śmiecnora, nlewyłączając i rumieniących 
się panienek. W mgnienin oka, jak to zawsze by
wa, zabawny epizud roznosi się po wszystkich po
kojach, z mniej lab więeej jaskrawemi dodatkami. 
Struchlały Z., stojąc jak posąg na jednera miejsen, 
nic nie pojmuje, niczego się nie domyśla, aż po 
chwili jeden z życzliwych zbliża się doń i krztn- 
sząc Bię od śmiechn, rozwiązuje mn zagadkę i wy
jaśnia nieporozumienie, jakie błagalna pruśbA jego 
wywoł&la. Zrozpaczouy poeta znika ze skrwawio
nym sercem z donin państwa X., by jnż nigdy tam 
nie powrócić.

Wykrycie szajki złodziejskiej. Dnia 2 Igo b. m. 
policja, na podstawie poufuego doniesienia, i i  żona 
tutejszego rzeżnika, Roza N., ma stosunki z po- 
dojrz&nemi osobami, zarządziła n niej domową re 
wizję i zakwestjonowała srebrną, wewnątrz pozła- 
carą. nową .nkiernicę: damski, złoty cylinder na
8 kamieni, drugi aamshi złoty zegarek cylinder 
, Aignilles*1, czajuik z chińskiego srebra z bebano- 
wem uszkiem, tULankę z napisem „Hotel Enrope*, 
i dwie cienkie serwety. — Z  zapisków policyjnych 
okazało eię, że cukierniczka pochodzi z kradzieży 
popełnionej dnia 13. września u p. Marcina K. z 
otwartego pokuju pod I. 3 ni. Kamińskiego. Na
stępnie sprawdzono także, iż wspomniana rzeźnicz- 
ka kopiła ta cukierniczkę od znanego nabywacza 
skradzionych rzeczy. Leona Czarnego alias C zar
neckiego, w miesiącu wrueśoin z. r. za 12 zlr. 
Aresztowany Leon Czarny podał, że znalazł ją mię
dzy kamieniami nad Pełtwlą nkrytą, jednak bez 
wspomnianych szczypczyków. Mimo tego kłamliwe
go zeznania, została aresztowaną także znana po
kojowa złodziejka Tekla Zadorożna, ponieważ mie
szkając n Czarnego od roku kątem, musiała być 
sprawczynią zarówno kradzieży tej enkierniozki, 
jak też i wyż wspomnianych kosztowności zakwe
stionowanych, które mogą poszkodowani w dyrekcji 
policji oglądnąć. Względem wspomnianego emalio
wanego zegarka skonstatowano dotąd, Be takowy 
znajdował alę w Hpcu z. r. n tutejszego zegarmi
s trza  p. Legadego w naprawie. Czarnego i Zado- 
rożnę oddano do -ądu, raś  wspomnianą, rzeź nioskę,

jaao dotąd nienotowaną 1 matkę czworga małych 
dzieci, pozostawiona na wulnej stopie.

Z, ulicy •!& hu. aoh otrzymujemy zażalenie na 
wielkie zaniedbanie tej części miaBta, którędy w 
leoie prowadzi droga na Fohnlankę, w zimie zaś 
na Szomanówkę. I  rzeczywiście dziwić się trzeba 
obojętności tych wszyotsiah, którzy na tej ulicy 
mieszkają, lnb t.ędy przecnodzić mnszą, Be nis o- 
dezwał się dotąd glos publiczny przypominający 
świetnemu Magistratowi przynależność taj ulicy do 
gminy miasta. Śród białego dnia patrzeć tn trzeba, 
jak  pilna służąca przed domont 1. 9, na poręczach 
ulicznych trzepie tozwieszone nbr&nia, pośoiel, dy
wany itd. Zaledwie przedarłeś się przez ten obłok 
prochów domowych, a jnż z tego samego ind są
siedniego domn wynoszą na ulicę szaflik, garnek 
lnb inne jakie naczynie i wylewają przed przecho
dniem nagromadzone nieczystości dc iown. Takf. 
sam nieestetyczny widok przedstawia s ięjl  pized 
domami następnymi; corpora aelicti tych obrzydli
wości oglądać można i trzeba szczególnie przed 
domami 1. 9. 11, 15, 2>i itd. Idący na Sznmanów- 
kę mijają wprawdzie te obrzydliwe Charybdy bez: 
obrazy zmysłe estytycznego, lecz dla mieszkańców- 
stałych tej części miasta taki nieporządek jes t  
istoą piagą tak zimą jak latem. Przy tej sposobno
ści zwracamy uwagę Magistratu, że z powodu po ■ 
chyłoścl ścieżki i zupełnego braku poręczy wzdłuż 
rowu, niejeden nżył przymusowej kąpieli, względnie 
ślizgawki w tym zapowietrzonym rowie.

Czeska Bngedrf we Lwowie, znana w swoim c*a- 
sie z bardzo serdecznych swoich zabaw, znowu od
żyła. Sprowadziwszy się przed Nowym rokiom do 
własnego lok .In pod 1. 8 przy ni. Kopernika, rozpo
częte znów szereg zabaw domowych, a nadio urzą
dza wieczorek z tańcami dnia 30. b. m. w salazb 
Towarzystwa Frobsinn. K art  wstępu nabywać mo
żna w lokalach Czeskiej Rezedy, jakoleż w han
dlach pp. Franciszka Staffa przy nlicy Kaiola Lu
dwika i Antoniego Kożelonżka przy placn św. 
Ducha.

Przoz. Jeden z naszych „humorystów" siedział 
onegdaj w kawiarni zatopiony w najnowszym nu
merze „Fliegende Bl!lttcr“. Dwaj znajomi wchodzą 
do lok&ln. Jeden zbliża się do czytającego, Baby 
go przywitać, lecz drngi powstrzymuje go słowami; 
„Nie przeszkadzaj mn p&u, bo on teraz właśnie 
pracuje."

Odurzenie przez g>z. W Wiedniu przy Sieben- 
steriigaase w domn pod liczbą 2(>, mieszkała w par
terze rodzina złożona z 49-letmego krawca A n
drzeja Acbatz, jego o trzy lata młodszej Bony i le 
letniego syna

Mieszkanie składało się z dwóch pokoi i fron
towego sklepn. Dnia 21. b. m sąsiedzl zanważyw 
&zy, Be do 9tej z rasa  sklep byt zamknięty, zawia
domili o tern policję. Kiedy na pukanie nikt nie 
otwierał, komisarz policyjuy polecił drzwi wyłamać,. 
W tej cbwili z wewnątrz buchnął silny udor gazu. 
W łóżka leżała pani Achntz bez życia, a Andrzej 
Aebatz i syn również bez życia leżeli pod oknem. 
Widocznie nisnrezęśliwi obudziwszy się chcieli o- 
tworzyć okno, lecz jnż sił nie mieli. Gaz dozuedt 
do mieszkania z powodu pęknięcia rury prowadzo
nej pod dom, gdyż w samym domn nie byko gazo
wego uświotleuia.

Obfitość nafty. Z  Przemyśla piszą do Csasu: 
W Zagórzu, miasteczku między Leskiem a Sano
kiem, gdzie się znajduje główna stacja kolei wę- 
giersko-galicyjskiej i kolei państwowej, w kopal 
niach nafty bar. Rbade i Sp., wybnobnętu przed 
kilku dniami nafta w tskicj obfitości, iż bie możaa 
podołać jej czerpaniu. Drngi ten w krótkim prze
ciągu cz&zn wypadek silnej erupcji nafty (pierwszy 
w zeszłym rokn w Polanie koto Ustrzyk dolnych) 
wskazuje na niezwykłą obfitość źródeł nafty w tym 
stokn Beskidów, ciągnącym się od Węgier kn Bu
kowinie. Baron Rbade, człowiek wielkiej inteligen
cji i żelaznej wytrwałości, byt pierwszym a u l i  w  
krajn. który wprowadził kanadyjski sposób irietee- 
nin studzien naftowych, dający świetne rezultaty. 
Marszałek Zyblikiowicz zwiedzając zeszłego roku 
okolice naftodajne, wyraził też tema pionierowi no
wego systemu w naszym krajn swe nznanie. Bar. 
Rhade jest również spóluikiem w kopalniach w U- 
hercach pod Liskiem.

Strsoony okręt. W maju zeszłego roku wyrn- 
szył z Nowego Yorku okręt „Grasseudale", nała
dowany naftą do Shanghai. Od tego czasu zaginął 
wszelki ślad okrętu. Obecnie znaleziono 300 mil 
od Shanghai szczątki1 okrętu, pochodzące prawdo
podobnie z „Graasendale*. Na okręcie znajdowało 
się przy wyruarenin 29 mężczyzn, jakoteż i obz 
kapitana z dwojgiem dziatek.
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Z»«^d towarzystwa politechnicznego uwiadamia 
członków, i i  z powoda bałn techników, zgromii.ase- 
■ie tygodniowe nie odbędzie się w sobotę dnia 
24go bu .

Szkoda pieniędzy. Częcto narzekaliśmy na matą 
liczbę policjantów, która nie wystarcza do s trzeże
nia rozległego miasta. Jeżeli z tegojpowodu dzieją 
aie w mieście kradzieże, to rzecz prosta, że poll- 
ejantów o to winić nie można, bo nikt przecież nie 
może być obecuym równocześnie w kilka miejscach. 
Co jednaz powiedzieć w takim razie, jeżeli k ra 
dzież pcpelnioi i zostaje tnż pod okiem policjanta-, 
W nocy z pizedwozoraj na wczoraj złodzieje wy
łamali żciazne drzwi bazarn 1. 19 na plaea Kra- 
koT/jkim od strony bojków i zabrali cały zapas 
wieprzowiny, sadła Ind. Policjant przechadzał się, 
a raczej miał obowiązek przechadzania się tnż pod 
bąsarem z tej samej strony, gdzie kradzież popeł
nioną została, wyłamywanie żelaznych drzwi połą
czone jest przecież koniecznie z łoskotem, a mimo 
to kradzież się powiodła. Zdaje się, żu policjanci 
rekrutowani z ariujl, mają tylko poczucie obowiąz
ków, jeżeli cbodzi o należyte „salnterowanle*.

Ale właściwego obowiązkowego celn, do któ
rego Ich trzymają i opłacają, nie rozuraią Wtaści- 
oieU bazarów postanowili wynająć jednego stróża, 
któryby miał obowiązek czuwania, nad rozstawio
nymi w okolicy czterma policjantami. Może to co 
pomoże.

Teatr, literatura i sztuka
W  fejletonie codziennym Kurjera  po ukończe

nia pięknej nowellł „Ouldy* rozpoczniemy drnk 
efektownej powieści BolU z włoskiego p t . : .S z a 
ry płatek."

„Franciszek Smolka, jego życie i zawód pu
bliczny" skrećlił Karol Widman. Dzieła tego wy- 
ezedł właśnie zeszyt drngl. Zawiera on następują
ce rozdziały: Kongres słowiański w Pladze; W y
bór do Sejmn wiedeńskiego ; Po wyjeździ* cesarza 
n Wiednia; Sejm wiedeński, kwestja ruska ; Ko
misja sądownicza; Sprawa depozytów sierocińskich; 
restytucja adwokatury, kandydatura na prezydenta 
>ąda apelacyjnego; Wystąpienie w sprawie Włoch; 
Kwestja robotnicza w Wieduin; Podróż Flschhofa 
po Galicji; Wacław Zaletki, gubernatorem Galicji; 
Pozycja publiczna Smolki i wiceprezydentnra w 
Sejm ie ; Pizegrywkl dn rewolucji; Draga wicepre
zydentnra; Sprawa węgierska; Jellacić.

Modrzejewska na swoje beneflsowe pracdstawie- 
nie w Warszawie wybrała „Odettę". Przedstawienie 
to odbyć się m«w południe Igo lutego.

Humory styka.
Kłótnia ozy wykład?
Ona (w gniewie). O tak, wszyscy mężczyźni 

•4  podli i nic im wierzyć nie można. Traktalow&ć 
łeb trzeba jak psów, wtedy tylko roznmieją. ty wy-

un . Powiedz ml tylko, moja droga, czy 
myślasa, czy też tylko wykładasz rai teorję o męż- 
ozyznach.

Oziaiejaza młodzież w salonach.
Z  sędziwą hrabiną X. rozmawia dzisiejszy 

złoty młodzian.
— A widzi pani hrabina, że ja nie „blagowa- 

fem", kiedym mówił par« dni tema, że moja ciot 
ka  Jeut bardzo chorą, ot dziś rano Już .kiwnęła*.

Czuły zięó.
— Więc mi odmawiasz zjedzenia ze mną dziś 

obładn ?
—  Doprawdy, nie mogę ci służyć; widzisz 

dzió rano umaiła mi teściowa, odłóżmy więc tę 
małą ncztę na jnlro.

Na cdczyoie.
Prelegent opowiada o oblężenia Kartaginy i 

przytacza jako dowód patrjotyzmn kobiet kartagiń- 
nkleh, iż dawały sobie ncinać włosy, aby takowe 
służyć mogły na liny do okrętów.

Jedna se słncbaeaek odzywa się do prsyja- 
ełółki z zapałem :

—  Jabym uczyniła toż samo.
A przyjaciółka z i ron ją :
— No i obeszłoby ci się nawet bez fa tyg i; 

•Je potrzebowałabyś obcinać tylko... odpiąć...

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń 23 stycznia. Cesarzearics Rudolf za 

chorował n a  zapalenie uszów. Lekarz przyboczny 
A nthenthaler  przedsięwziął wczoraj operację, któ
ra spowodowała pewną ulgę.

Wiadomości polityczne
Lwów 23 stycznia. Projekt nowej umowy, za

wartej między rządem a dyrekcją kolei P ó ł n o 
c n e j  ces. Ferdynanda, przedłożony do zatwier
dzenia Radzie pań-.twa, opiewa w Mieszczeniu :

Po wygaśnięciu dawnego przywileju <x. 1886) 
otrzyma kolej nową jednolitą  koncesję na całą 
sieć linij, które do niej należą. Według projektu 
przejzłorocznej umowy czae trwania koncesji n o 
wej miał się rozriąguć aż do r. 1965, a więc na 
lat 80, według teraźniejszego ma trwać lut 55 
tj. do roku 1940.

Kolej Północna obowiązuje się przez ten czss 
umorzyć cały kapitał. A ponieważ według warun
ków koncesyj kolei taorawsko-Szlązkiej, która ró
wnież jes t  własnością kolei Północnej, czas t rw a
nia sięga ąż po r. 1965, a zatem o 25 lat d ł u 
żej, dlatego kolej Północna ma rocznie płacić po 
80.000 zł. na  utworzenie funduszu dla spłacenia 
procentów i umarzania obligacyj tejże kolei i po 
r. 1940.

Jak  dla wszystkich linij jeden jes t  termin, 
w którym ustaje koncesja, tak samo i termin, w 
którym rząd będzie mógł całą sieć wykupić, ma 
być jeden dla wszystkich linij. mianowicie r. 
1940.

Co do taryf, nowa umowa przyznaje rządo
wi prawo oznaczenia wszelkich taryf tak osobo
wych, jak  towarowych, z tem zastrzeżeniem, że— 
o ile j a  rząd oznaczył, a nie administracja kolej 
— nie powinny być niższe sd taryf na Zacho
dnich kolejach państwowych. Jednakowoż prawo 
to do oznaczenia taryf może rząd wykonać tylko 
wtedy, jeżeli dywidenda z duebodu na liniach 
oddanych do użytku pubhcznego nie spadnie ni
żej 112 zł. od każdej akcji.

Wiedeń 23. stycznia. Na wczorajszem posie 
dzenin Koła polskiego uehwulono, jak postąpić z 
przedłużeni uni rządowemi. Koło uznało z rozma
itych powodow urgowauie sprawy indemnizacyj- 
nej za niewłaściwe, a postanowiło wszystkie siły 
hwojc skupić ku przeprowadzeniu regulacji rzek. 
Rozbierano też szczegółowo lichą budowę kol&i 
Transwersalnej, i uchwalono wysłnć trzech człon
ków w doputacji do m inistra handlu, któraby 
zwróciła na to jego uwagę, i ścisłej kontroli rzą
dowej zażądała.

Wadliwość budowy kolei transwersalnej pod
nosił z własnego zapatrywania poseł Źuk-Ska- 
rzewaki z Sądeckiego. (Tak więc u c h w a ł a  w y 
b o r c ó w  l w o w s k i c h ,  powzięta d. 17 bm. w 
tej sprawie bezpośredni miała skutek. R«d.).

Wiedeń 23 stycznia. Nowa Prcsdc zajmujo 
się znów założeniem rzekomego klubn posłów 
południowo-słowiańskich w Rodzie państwa. O 
podobnym klubie w kołach interesowanych nic 
dotąd nie słychać.

Sekcja prawnicza Rady miejskiej, postano
wiła na  posiedzenia z 21 b. m. wystosować pe
tycję do obn Izb R-dy państwa z żądaniem, aby 
gminę miasta Wiednia odszkodowano za straty 
poniesione z powodu upaństwowienia kolei.

Według doniesienia i V m y  prezydent ornatu 
w Bukareszcie ka. Gblka otrzymał krzyż wielki 
orderu Leopolda. Parlam ent zMirnł się 22 bm.

Ze Skodaru donoszą do iW . 6’orr., że śle
dztwo w s p ra w ę  zaaresztowanego ag ts tora  a l
bańskiego komitetu w Corfu, P n n k  Gioki Zurie- 
go zostało ukończone a P rm k  pod eskoitą od
stawiony został do Stambułu.

To samo pi-ino dono-i, że Don Carlos, któ
ry pod imb-ainm księcia Kastylii podróżuje, przy
był 25 grudnia do Bombaju.

Wiedeń 23 stycznia. W komisji budżetowej 
Izby posłów podniósł p. I lrilaberg  myśl założę 
nia kolonij karnych. Komisarz rządowy wskazał 
na trudność wyszukania takich miejsc, w istocie 
jr-dnak robiono w tym względzie badania i mi
nisterstwo aprawirdliwości zapytywało minister
stwo handlu, czy by Au trja nia mogła nabyć 
kolonij zamorskich ; ula me ma widoków po te
mu, rząd wszakże nie spuści lej sprawy z oka.

Wiedeń 23. stycznia. Pierw*** czytanie pro
jektu  co do kolo. Północnej i ustawy o socjali

stach odbędzie się dzisiaj. U staw a ta napotykń 
coraz większy opór w łonie prawicy.

Berlin 28. stycznia. Radzie związkowej p r t  :d- 
łożono sprawę kredytu dodatkowego 236 tysięcy 
marek na wystawienie Ludynków służbowych * 
Kamerunie, Togo i Angra Pi-cpiona.

W Klborfmd zniknął nagle komisarz policyj
ny, Gottschalk, znany z procesu, jaki toczył aty 
niedawno przeciw anarchiatom przed trybunałem 
w Lipsku.

Londyn 28 styesnia. Times donosi, ie  rada 
ministrów odrzuciła kontrpropozycje francuskie. 
Na następnein posiedzeniu zredagowana będzie od 
powiedź mocarstwom, które prawdopodobnie zapro
ponują modyfikację propozye/) francuskich.

Londyn 23. stycznia. Dzienniki angielskie' 
przypisują wielkie btraty wojsk egipskich pod 
Ł tte ls  błędnej formacji i niezręcznej taktyce.

Jak  „Pall Mail G aze tte11 donosi, przyjęła 
Anglia propozycję co do Kgiptu jako podstawę 
do dalszych rokowań, sprzeciwia się jednak kon
troli mięszanej. żąda opodatkowaniu miponów 
zamiast redukcji procentów; przyznaje Niemcom 
i Moskwie reprezentację w kasie długów, ale bez 
rozszerzenia jej prerogatyw ; dopuszcza także d y 
skusję n a  międzynaroaową gwarancją długu 
railjooowego, ale żąda aby na nią wszystkie oto,* 
carstwa się zgodziły.

Bukareszt 23 stycznia. Rząd wy-łał delega
ta d'' liojnu celem zhnuunia zatargów pomiędzy 
żołnierzami sustrjackiemi i rumuńskiemi na g r a 
nicy Bukowińskiej.

Petersburg 23. stycznia. Wychodząca w m ie
ście Moskwie Swictłost' została na mocy ustawy 
prasowej pod zatzutem szkodliwych tandeneyj 
zupełni) zakazaną.

Petersburg 28. stycznia. „Nowc3ti“ w o b a 
wie ni taktownych przeciw Rosji wystąpień ze 
strony niektórych Polaków w czasie uroczystości 
św. Metodego, wyrażają życzenie, aby Rosjanie 
wstrzymali się od udziału w tym jubileuszu.

Z okazji ogłoszenia nowych przepisów p rz e 
ciw nabywuniu przez Polaków posiadłości ziem 
skiej na Litwie, domaga się „Nowoje Wreitiia", 
aby rząd wydał pozytywne zarządzenia, celem 
wzmocnienia mniojszej posiadłości rosyjskiej.

Stambuł 23. stycznia. W. Porta  poczyniła 
poważne przedstawienia przeciw zamiarom W łoch  
nabycia na wybrzeżach morza Czurwonego n o 
wych terytorjów. Z»r»zem zapowiedziała, iż me, 
zamiar sama obsua.ić te p.^rty morza Czerwone
go, któro są jakby wrotami otwartomi do Kgiptu.

Sosp iiarjlw o p r s m y s ł  i handel
Dyrekoja Towarzystwa zaliozkowego wo Lwowie 

rozesłała aamknlęele rachunków 1 bilans za r. 1884 
z którego wyjmujemy ważniejszo cyfry.

Stan czynny: Pożyor.kl 893.962 (uenty opu
szczamy) Odsetki należno i naprzód znplauone 
7564. łŁu.dinmoścI, urządzeniu i administracją 
4.100. Nieruchomości 39.621. Inne 1726. Gotówka 
7.939 zł.

Stan bierny: IMsialy 172.690 ct, Fundusz r e 
zerwowy I7.1BO (a zatem majątek własny 189.840). 
Wkładki oszczędności 452.367. Wierzyciele 260 483. 
Odsetki naprzód poorane 5.636. Dług na ruchomu- 
ścia-h 10.837. Inne 147. Czysty zysk z r, 1884 
15 611 zł. 20 ot. (w porównaniu z r. 1883 o 873 
ot. wlęłr„zy). Oirólny nDrót kftnowy doszedł do po
ważnej cyfry 9.503 431. W ciągu roku spłacono 
pożyczek za 2,642 516 ndzh lono 2 642.441 zł. O d
setek pobrano 50.606, wypłacono 23.966. Wkładek 
oszczędności włożono 790.162, wyjęto 899.060 zł. 
Podatki 1 należytoścl rządowy 2.294 zł.

Jeżeli ale zważy, żo rok ubiegły był bardzo 
ciężkim dla wszystkU-h prau lo instytucji, #*n/,t-gól- 
n!e zaś na placu lwowskim, wskutek upadku gal. 
Kasy zaliczkowej, z.a< hwlanla nly Iłunkn kryłoszań- 
sklego lid — to Towarzystwo zaliczkowo lwow
skie złożyło dowód wielkiej żywotności szezogólnie 
w tyra kierunku, iż w tsk trudnych w amokach 
nie straciło zaufania n publiczności, które sobie 
długoletnią rzetelna ł sumienną gospodarka zdo
było.

W ydawca; Wojoiech Meniookl.
Redaktor naczelny i udpowi.dz.: Rewukowioz Henryk, 
Drukarnia  „K urj.ru  Lwowskiego.*


